
2. poznańskich pracowni naukotctjch — artykuł na stronie
13 marca obrady 

XV Plenum KC PZPR
13 bm. rozpoczną się w 

Warszawie obrady XV Ple­
num Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.

Porządek dzienny obrad 
przewiduje przyjęcie tez Ko­
mitetu Centralnego na IV 
Zjazd PZPR oraz ustalenie 
daty zwołania Zjazdu i zasad 
wyboru delegatów. (PAP)
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Plenarne obrady Komitetu Miejskiego PZPR

Obniżenie kosztów umożliwi
wykonanie planu budownictwa mieszkaniowego

Cena 50 gr 
Nr 60 (6248)

o wynikach rozmów polsko - fińskich
1964 r. przebywał w Polsce z oficjalną wizy ą P 
Republiki Finlandii — dr Urbo Kekkonen.
Rozmowy, których wagę i 

znaczenie podkreśliły obie 
strony, przebiegały w przyjaz 
nej i serdecznej atmosferze. 
Przyczyniły się one do pogłę­
bienia wzajemnego zrozumie­
nia i dalszego zbliżenia mię­
dzy obu krajami. Wykazały

Obecna sytuacja gospodarcza wymaga korekty planów in­
westycyjnych. Nie ominęło to również Poznania. W porów­
naniu do roku ubiegłego, w tym roku miasto będzie mogło 
przeznaczyć na inwestycje o 15,2 procent środków mniej, 
a w przyszłym — o 13,2 procent. Co zrobić, aby mimo tych 
ograniczeń finansowych, wszyscy oczekujący na przydział 
mieszkań w ciągu tych dwóch lat — mieszkania otrzymali?
Problen ten był wczoraj 

przedmiotem obrad plenarnego 
posiedzenia Komitetu Miej­
skiego PZPR, z udziałem ak­
tywu przedsiębiorstw budow­
lanych.

Z referatu wygłoszonego 
przez sekretarza KM — Hen­
ryka Kędziorę, w ciekawej dy­
skusji oraz jej podsumowa­
nia przez sekretarza KW i I 
sekretarza KM PZPR — Cze­
sława Kończala wynikało, że:

Poznańscy budowlani należą 
do czołówki załóg budowla­
nych kraju. Ich wiedza zawo­
dowa, doświadczenie technicz-

Delegacja radzieckich 
spółdzielców w Polsce
Do Warszawy przybyła 4-o- 

sobowa delegacja spółdziel­
czości radzieckiej. Na jej czele 
stoi przewodniczący „Centro- 
sojuza” i wiceprezes Między­
narodowego Związku Spół­
dzielczego — Aleksander Kli­
mów.

W czasie 10-dniowego poby­
tu w naszym kraju goście ra­
dzieccy spotkają się z kierow­
nictwem polskiego ruchu spół­
dzielczego oraz z działaczami 
terenowymi. (PAP)

Nacjonalizacja ziemi 
w Zanzibarze

Rząd Ludowej Republiki Zan­
zibaru oraz władza Rewolucyjna 
Zanzibaru podjęły decyzję o peł­
nej i natychmiastowej nacjonali­
zacji ziemi.

Na mocy tej decyzji, o której 
oznajmił prezydent Karume na 
wiecu ludności, cała ziemia Zan­
zibaru przechodzi na własność 
państwa. Jednocześnie zostały 
żnacjonalizowane wszystkie nie­
ruchomości, które były własnoś­
cią kolonialistów niemieckich,
oraz wszystkie kluby, które 
pierały swoje członkostwo 
zasadzie rasowej. (PAP)

o- 
na

Gagarin i Bykowski w Norwegii
Obu kosmonautów przyjął pre­

mier rządu norweskiego E. Ger- 
hardsen. W przyjaznej rozmowie 
wziął także udział ambasador 
ZSRR w Norwegii N. Łunkow. W 
związku z dniem urodzin J. Ga­
garina premier Gerhardsen złożył 
mu serdeczne życzenia.

no-organizacyjne i wyposaże­
nie w sprzęt — pozwalają na 
potanienie budownictwa. W 
związku z tym, po spełnieniu 
szeregu warunków, istnieje re­
alna możliwość wybudowania 
w mieście pełnej liczby prze­
widzianej w 5-latce, izb miesz­
kalnych, a nawet — mimo re­
dukcji kredytów — oddania do 
użytku kilkuset izb więcej.

Tymi warunkami są: rewi­
zja dokumentacji projektowo- 
kosztorysowej wznoszonych bu 
dynków, (w celu' ich potanie­
nia do 1900 zł za m2 powierz­
chni); rezygnacja z budowy 
drogich wieżowców i punktów 
ców na rzecz najbardziej eko­
nomicznej zabudowy 5-kon- 
dygnacyjnej; rezygnacja ze 
zbędnych wystrojów architek­
tonicznych; zmniejszenie pla­
nowanej powierzchni usługo­
wej (osiedle Świerczewskiego 
i Raszyn) na rzecz powierzchni 
mieszkalnej oraz maksymalna 
koncentracja i uprzemysłowie­
nie budów.

W celu umożliwienia dalszej 
obniżki kosztów do 1650 zł za 
m2 powierzchni mieszkalnej, 
Plenum KM wypowiedziało 
się za przejściowym ograni­
czeniem wyposażenia części 
mieszkań w wanny (będą na­
tryski), w kąpielowe piecyki 
gazowe oraz zabudowy wnęk. 
Stworzone zostaną natomiast 
warunki do zainstalowania 
tych urządzeń w przyszłości. 
Taka oszczędność jest uspra­
wiedliwiona. Zbyt wiele rodzin 
w Poznaniu mieszka bowiem 
w warunkach bardzo złych. 
Przeniesienie do mieszkań no­
wych, nawet nie posiadają­
cych wanien — radykalnie po­
prawi warunki życiowe wielu 
tysięcy ludzi.

Lata 1964/65 będą także o- 
kresem przygotowań do wzmo­
żonego budownictwa przyszłej 
5-latki; bowiem na Plenum 
powiedziano, że istnieje per­
spektywa uzyskania dla miasta 
60 tysięcy izb (bieżąca 5-latka 
— 44 tys. izb). Liczba ta jest 
wprawdzie dyskusyjna, lecz

przygotowania dwóch wielkich 
rejonów budowlanych w mie­
ście: rejonu Winograd dla bu­
downictwa spółdzielczego (ma 
tam powstać dzielnica dla 
50 000 osób) — oraz podobnego 
rejonu dla DBOR-u — na Ra­
tajach. (p. ch)

Liczne depesze
gratulacyjne

Order Lenina 
dla 0. Grotewohla
Prezes Rady Ministrów Jó­

zef Cyrankiewicz wystosował 
depeszę gratulacyjną do prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej Otto Grotewohla 
z okazji przypadającej 11 bm. 
70 rocznicy jego urodzin.

*
Agencja TASS podaje, że

przewodniczący Rady Mini­
strów NRD Otto Grotewohl 
został odznaczony Orderem 
Lenina. KC KPZR i Rada Mi­
nistrów ZSRR wystosowały do 
Otto Grotewohla depeszę gra­
tulacyjną.

W związku z jubileuszem 
przybył do Berlina wicepre­
mier Związku Radzieckiego 
Anastas Mikojan. (PAP)

Międzynarodowa komisja 
potwierdza winę wojsk USA

Międzynarodowa komisja praw­
ników, złożona z przedstawicieli 
Indii, Holandii i Szwecji, która 
badała oskarżenie przeciwko 
USA, wysunięte przez kolegium 
adwokatów Panamy, dowiodła 
niezbicie, że żołnierze amerykan-

Olto Grotewohl urodził się 
11 III. 1394 r. w Bruniwiku jako 
syn robotnika. Po - ukończeniu 
szkoły powszechnej zdobył za­
wód drukarza (1908—1912). Już 
w latach młodzieńczych był 
członkiem Socjalistyczno-Demo- 
kratycznej Młodzieży Robotni­
czej w Brunświku. Mając lat 18 
został członkiem Socjalistyczno- 
Demokratycznej Partii Niemiec 
(SPD). Jego aktywny udział w 
walce politycznej w latach 1920 
do 1925 uczyniły z Otto Grote- 
wohla cenionego działacza par­
tii. Był on zawsze rzecznikiem 
rzele>ne) polityki robotniczej 
swej partii. Z całą siłą i zdecy­
dowaniem zwalczał poczynania 
faszyzmu. W latach 1938 i 1944 
był aresztowany przez Gestapo.

W 1945 r., po rozgromieniu 
hitleryzmu, O. Grotewohl został 
przewodniczącym CK SPD. Po 
zjednoczeniu KPD I SPD w roku 
1946 O. Grotewohl wspólnie z 
Wilhelmem Pieckiem został prze 
wodniczącym Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności — 
SED. Od czasu utworzenia Biura 
Politycznego KC SED jest człon­
kiem tegoż Biura. Jako prze­
wodniczący Rady Ministrów NRD 
przedłożył O. Grotewohl wiele 
konstruktywnych propozycji, wy­
rażających pokojową politykę 
NRD, jej niezłomną walkę o de­
mokracie i socjalizm przeciwko 
militaryzmowi i odwetowi za- 
chodnioniemieckiemu oraz na 
rzecz niemieckiego traktatu po­
kojowego.- W słowach i czynech 
przemawia Otto Grotewohl na 
rzecz niewzruszonej przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim; znany 
jest we wszystkich krajach jako 
niewzruszony bojownik o socja­
lizm, rako przyjaciel ludzi miłu­
jących pokój.

Prezydent Kekkonen 
złożył wizytę

Władysławowi Gomułce
10 bm. prezydent Republi­

ki Finlandii, dr Urho Kek­
konen złożył wizytę sekre­
tarzowi Komitetu Centralne­
go PZPR Władysławowi Go­
mułce.

Spotkanie upłynęło w przy' 
jaznej i serdecznej atmosfe­
rze.

W godzinach przedpołud­
niowych prezydent Kekko­
nen udał się na zwiedzanie 
Warszawy, a następnie do 
Akademii Wychowania Fizy­
cznego, gdzie jednocześnie 
przybył przewodniczący Ra­
dy Państwa — Aleksander 
Zawadzki.

Małżonka prezydenta — Syl- 
vi Kekkonen spotkała się w 
siedzibie Związku Literatów 
Polskich z gronem warszaw­
skich pisarzy, tłumaczy i wy­
dawców.

W późnych godzinach wie­
czornych prezydent Kekkonen 
wraz z małżonką wydał w sa­
lach Hotelu Europejskiego 
przyjęcie na cześć przewodni­
czącego Rady Państwa — Ale­
ksandra Zawadzkiego i jego 
małżonki. Wraz z Aleksan­
drem Zawadzkim na przyjęcie 
przybyli członkowie najwyż­
szych władz z Władysławem 
Gomułką i Józefem Cyrankie­
wiczem.

„Oficjalna wizyta prezydenta 
Kekkonena w Polsce stała się od 
kilku dni czo’owym tematem, 
prasy fińskiej — pisze V. Jaeske- 
leinen, komentator Fińskiej A- 
gencji Prasowej STT. — Gościn­
ność i przyjaźń, okazane przez 
Polaków prezydentowi Kekkone- 
nowi i osobom mu towarzyszą­
cym, wywarły na czytelniku fiń­
skim wielkie wrażenie.

Generalna ocena— zaostrzenie kryteriów

skich sił zbrojnych strzelali 
wilnej ludności Palimy w 
styczniowych wydarzeń w 
fie Kanału Panamskiego.

Przedstawiciel krajowego

do cy 
czasie 

stre-

kole-
gium adwokatów — oświadczył, 
że wykrętne argumenty, przy 
których pomocy rząd USA usi­
łuje odrzucić oskarżenie o po­
gwałcenie praw człowieka, zo­
stały przez komisję całkowicie 
obalone. (PAP)

Poziom techniczny nowych maszyn 
musi odpowiadać średniej światowej

przedsiębiorstwa budowlane 
już obecnie powinny przygo­
towywać się do realizacji tego 
zadania.

Przyszła 5-latka — to dalsza 
koncentracja i uprzemysłowie­
nie robót. Plenum KM wska­
zało więc na pilną potrzebę

Sytuacja na Cyprze

Chciał trafić „szóstkę” - trafił do więzienia

ZMaudowal przeszło milion zł 
aby wygrać... milion w totka
10 bm. przed Sądem w Zielonej Górze zakończyła się, trwająca 

z przerwami od października ub. roku, rozprawa przeciwko Maria­
nowi Koflówi, b. kierownikowi Składnicy Maszyn i Narzędzi Rot-
niczych PZGS w Gorzowie.
M. Kofel — według aktu oskar­

żenia — w okresie od 1962 r. do 
maja 1963 r., sprzedał na własny 
rachunek 16 młocarń, 13 traktorów 
oraz 23 wozy ogumione o łącznej 
wartości 1 miliona 336 tys. zł. — 
Większość uzyskanych z kradzie­
ży pieniędzy, Kofel przegrał w 
„Toto-Lotka”, sądząc, że wresz­
cie musi wygrać większą sumę, a 
wówczas będzie mógł ją zwrócić 
składnicy. Mimo, że stawiał na po 
szczególne gry po 50, a nawet 100

Zachmurzenie duże z lokalnymi 
większymi przejaśnieniami. Tem­
peratura w centrum od minus 4 
do plus 4 stopni. Wiatry słabe.

tys. zł, przeliczył się w swoich 
rachubach.

Dla zatarcia śladów nadużyć i 
hazardu, Kofel oddawał kupony 
w różnych miastach Polski. Za­
nim zaczął popełniać nadużycia, 
wygrał w „Toto-Lotka” 200 tys. 
zł, za co kupił sobie samochód, 
urządził mieszkanie, a za pozo­
stałe pieniądze grał dalej.

Od pierwszego dnia rozprawy 
oskarżony symulował chorobę u- 
mysłową. Sąd skazał M. Kofla ha 
karę 15 lat więzienia, grzywnę w 
wysokości 500 tys. zł oraz przepa­
dek całego mienia. Poza tym, sąd 
obciążył oskarżonego kosztami po­
stępowania sądowego, wraz z ko­
sztami badań psychiatrycznych i 
pobytu na obserwacji w zakła­
dzie leczniczym, co wyniosło bli­
sko 51 tys. zł. (PAP)

Krwawe incydenty 
obejmują całą wyspą

Cypryjskie siły bezpieczeń­
stwa prowadzą nadal operacje 
w Paphcs.

Przez całą noc z poniedział­
ku na wtorek trwała wymia­
na strzałów między siłami bez­
pieczeństwa a rebeliantami tu­
reckimi w miejscowości Mal- 
ja. Oficjalne komunikaty po­
dają, że „incydenty, spowodo­
wane przez bandy tureckie o- 
bejmują całą wyspę”.

Według ogólnego przekona­
nia ostatnie wydarzenia kiero­
wane są przez rząd w Anka­
rze. Rząd ten chce powrócić 
do planu utworzenia na Cy­
prze rządu federalnego, to jest 
do planu będącego kontynu­
acją skompromitowanego pro­
jektu podziału wyspy. (PAP)

zbieżność poglądów na zasa­
dnicze problemy umocnienia 
pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego.

Obie strony ponownie potwier­
dziły swe przekonanie o koniecz­
ności konsekwentnego stosowania 
polityki pokojowego współistnie­
nia państw o różnych ustrojach 
politycznych, oraz pełnego prze­
strzegania zasad Karty NZ. Za 
szczególnie istotne uznano wy­
rzeczenie się przez wszystkie pań 
stwa używania siły we wzajem­
nych stosunkach oraz rozstrzyga-
nie wszelkich sporów drogą ne­
gocjacji, środkami pokojowymi.

Obie strony — wyraziły zgodny 
pogląd, że najważniejszym zada­
niem rządów Jest w tej chwili 

pogłębienie za-przyspieszenie i _ _
rysowującego się procesu od prę-
żenią.

na uwadze na­Mająe również 
gromadzenie wielkiej ilości no­
woczesnej broni i utrzymujący
się wyścig zbrojeń, zwłaszcza

Dokończenie na str. 2
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Depesza z Polski
Z okazji święta narodowego Da­

nii, przypadającego w dniu 11 
bm., przewodniczący Rady Pań­
stwa, Aleksander Zawadzki, wy­
stosował depeszę gratulacyjną do 
króla Danii, Fryderyka.

Przyjęcie 
u N. Chruszczowa

N. S. Chruszczów przyjął p. o. 
ministra spraw zagranicznych Cy­
pru, Andreasa Arauzosa i deputo­
wanego do parlamentu cypryj­
skiego, Lisaridesa. Goście wręczy­
li Chruszczowowi osobiste pismo 
prezydenta Makariosa, wyrażają-
ce podziękowanie 
skiego dla rządu 
N. Chruszczowem 
dzielone poparcie

narodu cypry j- 
radzieckiego z 
na czele, za u- 
i pomoc w wal-

ce Cypru o suwerenność i inte­
gralność terytorialną.

Wielki wiec 
w Budapeszcie

Bułgarska delegacja partyjno- 
rządowa z Todorem Żiwkowem 
zwiedzała we wtorek budapesz­
teńskie Zakłady Techniki Łącz­
ności im. Belojannisa. Po zwie­
dzeniu zakładów odbył się wielki
wiec, na 
mówienia 
J. Kadar.

którym obszerne prze- 
wyglosili T. Żiwkow i

Zarządzenie Min. Przemyślu Ciężkiego |

W całym przemyśle maszynowym przystąpiono do przed­
sięwzięcia bez precedensu: powszechnej oceny poziomu 
technicznego wszystkich wyrobów, produkowanych przez 
tę dziedzinę gospodarki. Przygotowania rozpoczęły się już 
przed kilku tygodniami, po branżowej naradzie przemysłu 
maszynowego, która odbyła się w KC PZPR w styczniu.
Obecnie ukazało się zarzą­

dzenie ministra przemysłu 
ciężkiego, które reguluje tryb 
prac i ustala tzw. ramowe wy 
tyczne w sprawie opracowa­
nia analizy i oceny nowocze­
sności wyrobów.

Jeszcze w tym miesiącu w
zjednoczeniach zakładach
powołane zostaną zespoły kwa 
lifikacyjne, złożone ze specja­
listów danej branży. Do ich 
zadań należeć będzie m. in. o- 
pracowanie kryteriów, według 
których oceniony zostanie po­
ziom techniczny danego wy­
robu.

Pierwszy dla CSRS
W szczecińskiej stoczni im. A. 

Warskiego przekazano czechosło­
wackiemu armatorowi pierwszy, 
zbudowany w Szczecinie dla CSRS 
statek: 14,5-tysięcznik „Republi­
ka”.

Naśladowcy pilnie poszukiwani
Obok PGR-ów, rolników indywidualnych, kółek rolniczych 

i gminnych spółdzielni — możliwości rozwijania hodowli 
młodego bydła mają przedsiębiorstwa obrotu zwierzętami 
rzeźnymi. Jedno z nich — w Ostródzie, obejmujące swą 
działalnością 5 powiatów, postanowiło już zająć się tym. 
W szybkim tempie, przy wykorzystaniu środków własnych, 
adaptowano w bazie skupu w Morlinach istniejące tam bu­
dynki. Na początek chudym mlekiem wzbogaconym „Bowi- 
tanem” wypasa się tu 50 cieląt. (PAP)

„A”, „B” i „C” — na takie 
3 grupy podzielone zostaną a- 
nalizowane maszyny i urządzę 
nia. Grupa „A” — wyroby na 
średnim poziomie; grupa „B” 
— wyroby o rozwiązaniach 
technicznych, gorszych od 
średniego poziomu światowe­
go lub wręcz przestarzałe. Dla 
wyrobów grupy „C”, zespoły 
opracują plan i harmonogram 
wycofania ich z produkcji, z 
równoczesnym ustaleniem ter­
minów uruchomienia produk­
cji wyrobów nowych względ­
nie zmodernizowanych.

Zarządzenie przewiduje no­
we, dodatkowe przedsięwzię­
cia, które bęęlą musiały po­
przedzać uruchomienie pro­
dukcji nowych typów maszyn 
i urządzeń. Chodzi po prostu 
o to, że — co potwierdza prak 
tyka — niektóre wyroby — 
wchodzące do produkcji, grze­
szyły nienowoczesnymi roz­
wiązaniami technicznymi. Aby 
się tego ustrzec w przyszłości, 
producent będzie musiał przed 
podjęciem seryjnej produkcji 
wypełnić „Arkusz oceny wy­
robu”. Arkusz ten zawierać 
będzie porównania najważ­
niejszych wskaźników danej 
maszyny z analogicznymi wy­
robami, wytwarzanymi przez 
przodujących producentów.

PAP

Rozmowy
Tunezja — ZSRR

Przebywający w Związku Ra­
dzieckim, tunezyjski minister 
spraw zagranicznych, Mongi Slim, 
złożył we wtorek wizytę ministro 
wi spraw zagranicznych, Andre- 
jowi Gromyce.

Kongres młodzieży
W stolicy Chile rozpoczął się XI 

kongres młodzieży Ameryki Ła­
cińskiej. Bierze w nim udział 300 
delegatów z krajów kontynentu 
amerykańskiego oraz liczni goście 
i obserwatorzy z całego świata.

„Nieograniczona pomoc”
Przebywający w Sajgonie mini­

ster obrony USA McNamara zapo­
wiedział, iż Stany Zjednoczone 
będą udzielać Wietnamowi Połud­
niowemu „nieograniczonej pomo­
cy”. McNamara wyraził pełne 
poparcie i aprobatę dla „progra­
mu pacyfikacyjnego” przedstawio­
nego przez rząd południowo-wiet- 
namski.

A. Gromyko zaproszony 
do Szwecji i Finlandii

Na zaproszenie rządów szwedz­
kiego i fińskiego radziecki mini­
ster spraw zagranicznych, A. Gro­
myko, uda się do tych krajów z 
rewizytą.

Epidemia grypy 
w Jugosławii

W ostatnich dniach wystąpiła 
w Jugosławii epidemia grypy. 
Najwięcej wypadków zachorowań 
zanotowano w Zagrzebiu, gdzie na 
grypę choruje ponad 40 tys. osób.

Matka Oswalda — 
świadkiem oskarżenia

Matka Oswalda, która przy­
była z Nowego Jorku do Dallas, 
aby obserwować proces zabójcy 
swego syna, została powołana 
przez sąd na świadka oskarżenia.

300 tys. dolarów
Izba Reprezentantów Kongresu 

USA zatwierdziła bez dyskusji 
projekt ustawy, przeznaczającej 
300 tys. dolarów na potrzeby o- 
sławionej Komisji do Badania 
Działalności Antyameryka^iskiej.
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Wyniki pierwszej tury 
wyborów kantonainych
Pełne wyniki pierwszej tury 

wyborów do rad generalnych 
we Francji ogłoszone w ponie 
działek, wskazują, że na 
pierwszym miejscu pod wzglę­
dem liczby uzyskanych głosów 
uplasowała się Francuska Par­
tia Komunistyczna, która zdo­
była 1.645 tys. głosów, czyli 
21,66 proc. Na drugim miejscu 
znalazła się partia socjalistycz 
na SFIO zdobywając 1.125 tys. 
głosów. Dopiero na trzecim 
miejscu znalazła się rządząca 
partia UNR— UDT, uzyskując 
zaledwie 825 głosów.

Gaulliści i zbliżone do nich 
formacje zdobyli łącznie za­
ledwie 16,24 proc, głosów wy­
borców, podczas gdy opozycja 
republikańska składająca się 
z komunistów, Zjednoczonej 
Partii Socjalistycznej (PSU), 
socjalistów (SFIO) oraz rady­
kałów — uzyskała 47,62 proc, 
głosów. Reszta głosów roz­
dzieliła się między takie ugru­
powania jak MRP, niezależni 
z centrum krajowego (CNI) i 
ruch zwany „akcją lokalną”.

Intensyfikacja hodowli bydła 
pilnym zadaniem wielkopolskich rolników

Wiosenne Targi w Lipsku zakończone

Rokowania handlowe przyniosą 
dalszy wzrost zagranicznych transakcji

We wtorek zostały zakończone Wiosenne Międzynarodo­
we Targi Lipskie. Czy przyniosły one spodziewane rezulta­
ty naszym centralom handlu zagranicznego?
Trudno mówić o jakichś 

efektach liczbowych — pod­
sumowaniu wartości transak­
cji.

Międzynarodowe targi mają 
już dziś inny przecież charak­
ter: chodzi nie tylko o trans­
akcje zawierane na miejscu, 
w biurach targowych lecz tak 
że o nawiązanie bliższych 
kontaktów z partnerami, wza­
jemne poznanie możliwości 
eksportowych i potrzeb im­
portowych. I taki cel Targi 
Lipskie — w przekonaniu poi 
skich handlowców — spełniły. 
Pozwoliły przede wszystkim 
na zakończenie rozmów, doty­
czących kontraktacji na rok 
bieżący i następny z gospo­
darzami lipskiej imprezy — 
NRD. Stworzyły też możność 
przeprowadzenia pożytecz­
nych rozmów z innymi na­
szymi partnerami handlowy­
mi.

W stosunku do NRD udało 
się nam otworzyć nowe dzie­
dziny eksportu: dostarczać 
będziemy do tego kraju silni­
ki elektryczne, żurawie budo­
wlane, prasy hydrauliczne (na 
zeszłorocznych Targach Lip­
skich otrzymały one złoty 
medal), a także silniki okrę­
towe oraz — rzecz ciekawa 
— samochody ciężarowe1 wy­
wrotki „Star”-25”,

i raną tłuczoną głowy odwieziono 
do szpitala 5-letniego Cz. J. z ul. 
Jesiennej, który uderzony został 
kamieniem.

• W nieprzytomnym stanie, z 
powodu zatrucia gazem świetl­
nym, do szpitala przewieziono 18- 
letniego E. M. (t)

Zakupiliśmy w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej 
obrabiarki, maszyny rolnicze, 
dźwigi samochodowe, oraz 
bieliznę i bogaty asortyment 
części zamiennych do „Wart­
burgów” i „Trabantów”.

Warto podkreślić, że na te­
gorocznych Targach Lipskich 
do rokowań handlowych włą­
czył się intensywnie przemysł, 
a zwłaszcza rzeczoznawcy po­
szczególnych jego gałęzi. Zro­
dziło to solidniejszą podstawę 
rozmów eksportowo-importo- 
wych, usprawniło znacznie 
prace.

Wczoraj lekarz Pogotowia in­
terweniował w dwóch wypad­
kach; przyczyną były niewłaści­
we zabawy dzieci.

• Przy ul. Pilskiej (Osiedle 
Warszawskie) 13-letni R. A. ga­
niając po terenie budowy spadł 
z dwumetrowej wysokości i do­
znał wstrząsu mózgu oraz zła­
mania podstawy czaszki.

• Również z wstrząsem mózgu

Omówieniem zadań i kierunków pracy dla zwiększenia 
hodowli młodego bydła rzeźnego na wsi wielkopolskiej zaj­
mowało się 10 bm. Plenum Komitetu Wojewódzkiego do 
Spraw Rolnictwa przy KW PZPR w Poznaniu. Obrady za­
gaił sekretarz KW Stanisław Furgał. Przybył na nie także 
sekretarz generalny Związku Kółek Rolniczych, członek KC 
PZPR Mieczysław Bodalski.
Podstawą do dyskusji był 

referat kierownika Wydziału 
Rolnictwa Prezydium WRN — 
Wacława Waligóry, w którym 
dokonano analizy sytuacji rol­
nictwa wielkopolskiego w 
dziedzinie hodowli, ze specjał 
nym uwzględnieniem hodowli 
bydła.

Posiadamy spore rezerwy, 
np. w pomieszczeniach inwen­
tarskich, których racjonalne 
zagospodarowanie pozwoli na 
zwiększenie obsady bydła w 
PGR-ach, gospodarstwach za­
niedbanych, leśniczówkach, 
gospodarstwach indywidual­
nych. Przed rolnikami stoi po­
ważne zadanie intensyfikacji

Konkretnych rezultatów na­
szego udziału w Targach Lip­
skich należy się spodziewać w 
najbliższych miesiącach w po 
staci nowych korzystnych 
transakcji z licznymi kontra­
hentami polskiego handlu za­
granicznego. (PAP)

Komunikat 
polsko - fiński 
Dokończenie ze str. 1 

rakietowo-nuklearnych, obie stro­
ny wyraziły przekonanie, że je­
dynie powszechne i całkowite roz 
brojenie może uwolnić świat od 
widma zagłady t zapewnićludz- 
kóści trwały pokój.

Dla ulatwjenia realizacji pow­
szechnego i całkowitego rozbroje­
nia oraz dla pogłębienia odprę­
żenia międzynarodowego należy 
przede wszystkim doprowadzić do 
wstrzymania wyścigu zbrojeń i do 
zapobieżenia dalszemu rozprze­
strzenianiu najbardziej śmiercio­
nośnych broni.

Obie strony uznały, że są wska- 
' zane i możliwe porozumienia co 
do częściowych kroków. O moż­
liwości i celowości realizowania 
tego rodzaju porozumień świad­
czy układ moskiewski.

Strona fińska została zaznajo­
miona z aktualnym rozwojem poi 
skich inicjatyw, zmierzających do 
zahamowania i wyeliminowania 
zbrojeń nuklearnych w środkowej 
Europie. Obie strony ponownie 
potwierdziły swój pogląd, że u- 
rzeczywistnienie regionalnych po­
rozumień rozbrojeniowych mo­
głoby stworzyć strefy bezpieczeń­
stwa i przyczynić się do polep­
szenia klimatu w stosunkach mię 
dzynarodowych.

Obie strony uznały wagę mię­
dzynarodowej wymiany handlo­
wej dla rozszerzania pokojowej 
współpracy narodów, dla odprężę 
nia. Przywiązują one duże zna­
czenie do zbliżającej się świato­
wej konferencji w sprawach han­
dlu i rozwoju.

Komunikat stwierdza następnie, 
że dwustronne stosunki Polski i 
Finlandii służą dobrze interesom 
obu krajów.

Obie strony przywiązują dużą 
wagę do rozwoju wymiany han­
dlowej między Polską i Finlandią. 
Wieloletnia umowa handlowa pol- 
sko-fińska jest obecnie przedmio­
tem negocjacji. Oczekuje się, że 
zostanie ona wkrótce zawarta.

Obie strony stwierdziły z sa­
tysfakcją postęp w rozwoju wy­
miany naukowo-technicznej i kul­
turalnej. Nie ma przeszkód, żeby 
tę współpracę dalej rozszerzać. 
Obie strony wyraziły głębokie 
przeświadczenie, że kontynuowa­
nie i rozszerzanie wzajemnych 
kontaktów sprzyjać będzie dal­
szemu rozwojowi przyjażnych, 
dobrosąsiedzkich stosunków mię- 
dzv obiema krajami.

W czasie rozmów prezydent Ke- 
kkonen zaprosił Aleksandra Za­
wadzkiego do złożenia oficjalnej 
wizyty w Finlandii. Zaproszenie 
zostało przyjęte z pełnym zado­
woleniem. Data wizyty zostanie 
uzgodniona w drodze dyploma­
tycznej. (PAP). 

hodowli i opasu bukatów. — 
Trzeba bowiem skończyć z 
dość powszechną praktyką 
przeznaczania na rzeź setek 
tysięcy parodniowych cieląt o 
niskiej wadze. Zwierzęta te 
podchowane przez parę mie­
sięcy, dadzą po 300—400 kg 
mięsa, zamiast 30—40 kg. Przy 
tym ten kierunek hodowli jest 
bardzo opłacalny zarówno dla 
rolników, jak i dla gospodarki 
narodowej, bowiem koszty o- 
pasu są stosunkowo niskie; 
nie ma też większych trudno­
ści paszowych.

W referacie mówiono także o 
środkach zabezpieczających za­
mierzenia w zakresie intensyfika­
cji hodowli. Referent poinformo­
wał zebranych m. in. o zapowia­
danej uchwale KERM, która stwo­
rzy właściwe bodźce ekonomiczne 
dla hodowców młodego bydła 
rzeźnego. Podkreślono przy tym, 
że szczególnie dobre, naturalne 
warunki dla tego kierunku ho­
dowli mają powiaty: Trzcianka, 
Chodzież, Czarnków, Wolsztyn, 
Kościan i Międzychód.

W dążeniach do intensyfikacji 
hodowli bydła, poważną rolę mu­
si odegrać popularyzowanie nowo 
czesnych metod żywienia, pielę­
gnacji, inseminacji, a przede 
wszystkim podnoszenie gatunku 
krów. Droga do zwiększenia pro­
dukcji mleka wiedzie bowiem nie 
przez wzrost pogłowia, lecz przez 
dobór sztuk wysoko mlecznych w 
miejsce sztuk mało wydajnych.

Liczni dyskutanci przyta­
czali konkretne przykłady o- 
płacalności hodowli młodego 
bydła rzeźnego. Równocześ­
nie podnosili kwestie wyłania­
jące się w związku z postu­
lowanymi przedsięwzięciami. 
Mówiono np. o potrzebie do­
bierania do hodowli opasowej 
takich gatunków bydła, któ­
re zapewnią najlepsze efekty 
ekonomiczne, o niezbędnych 
lekach weterynaryjnych i bu­
dowie silosów czy pomiesz­
czeń inwentarskich.

Mieczysław Bodalski — oce­
niając obrady podkreślił, iż roi 
nicy wielkopolscy mają w dzie 
dżinie hodowli bardzo dużo do 
powiedzenia. Zachęcał przy 
tym nie tylko do jej intensy­
fikowania ale także do pro­
wadzenia doświadczeń nad 
przyspieszaniem dojrzewania 
i opasu bydła. Nie zaniedbu-

Nowa dyskusja 
o stosunkach handlowych

Wschód - Zachód
Sprawa stosunków handlowych 

między USA i krajami socjali­
stycznymi oraz usunięcia pew­
nych amerykańskich ograniczeń 
w tej dziedzinie stanie się w 
najbliższym czasie ponownie 
przedmiotem publicznej dyskusji.

Senacka komisja spraw zagra­
nicznych rozpoczyna obrady, po­
święcone analizie i ocenie do­
tychczasowego stanu wymiany 
handlowej między Wschodem i 
Zachodem. Komisja zamierza za­
poznać się z opinią wielu mia­
rodajnych osób m. in. sekreta­
rza stanu Ruska, ministra han­
dlu Hodgesa i ministra rolnic- 
ttwa Freemana.

Izba Handlowa USA przygoto­
wuje deklarację na temat han­
dlu Wschód — Zachód, w której 
zamierza wypowiedzieć się z 
pewnymi zastrzeżeniami za u- 
chyleniem niektórych ograniczeń

PAP 

— Reparacje, reparacje!' Czy już nie czas, abyśmy zażądali 
odszkodowań za zburzenie Mauthausen, za zniszczenie 
Dachau i Oświęcimia!^

jąc trzody chlewnej musimy 
starać się o wzrost stada by­
dła, na którego żywienie nie 
potrzeba przeznaczać zboża. 
Chcemy bowiem nie tylko 
podnieść podaż mięsa na ryn­
ku, ale także zlikwidować do 
roku 1970 — import zbóż.

Sekretarz KW a zarazem 
przewodniczący Komitetu d/s 
Rolnictwa — Stanisław Fur­
kaj podsumował obrady, mó­
wiąc, że Plenum było po­
czątkiem wielkiej akcji, któ­
rej jednak nie należy rozu­
mieć jako jednorazowe przed­
sięwzięcie. Nakreślone na 
Plenum wytyczne mają słu­
żyć do wszczęcia kampanii 
wieloletniej, długofalowej, 
rokującej pełne powodzenie, 
bowiem możliwości w tej 
dziedzinie są duże.

Dążenia wsi wielkopolskiej 
muszą pójść w trzech kie­
runkach: zwiększenia towaro- 
wości hodowli i produkcji 
mleka, dalszej intensyfikacji 
rolnictwa przez wzrost hodo­
wli zwierząt i produkcji roś­
linnej oraz wykorzystania 
istniejących rezerw. Gdyby 
tylko — obliczając pobieżnie 
— 200.000 cieląt przeznacza­
nych na rzeź hodować do 300 
kg wagi każdej sztuki, można 
by uzyskać około 60.000 ton 
żywca więcej niż obecnie.

Przed gospodarzami powiatów 
stoi więc zadanie przedyskuto­
wania tych kwestii i opracowa­
nie planów realizacji zadań. W 
ślad za tym powinna podążać 
dobrze zorganizowana robota pro­
pagandowa i szkoleniowo-inspira- 
torska. Opracowane plany dzia­
łania kontrolować trzeba na bie­
żąco, korygować i egzekwować. 
W naszym województwie mamy 
dobrych rolników, można więc 
oczekiwać, że wszystkie te za­
mierzenia zostaną wykonane.

(zm)

Krajowa narada OHP

W każdej szkole 
hufiec pracy

Dalszy rozwój szkolnych 
Ochotniczych Hufców Pracy 
był przedmiotem krajowej na 
rady, która z udziałem wice- 
min. oświaty — Ferdynanda 
Heroka, przedstawicieli władz 
ZMS, ZMW oraz hufców od­
była się w Warszawie.

W najbliższych latach prze­
widuje się znaczne rozsze­
rzenie terenu działania OHP i 
poważne zwiększenie ich sta­
nu liczebnego. Hufce mają 
objąć w br. ponad 300 tys. 
młodzieży szkolnej. Będzie się 
dążyć do tego by każdy czło­
nek ZMS i ZMW co najmniej 
dwa tygodnie w roku po­
święcił na pracę w wakacyj­
nych hufcach pracy.

Uczestnicy narady wystoso­
wali apel do uczniów szkół 
średnich, w którym wzywają 
do podejmowania zobowiązań 
w ramach czynu młodzieży na 
XX-lecie. Zwiększyć też trze­
ba wysiłki, by hasło „W każ­
dej szkole hufiec pracy” zo­
stało w pełni zrealizowane.

PAP
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 811-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka 0-6

. Ciekawe plany WKZZ
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wodowych poświęcone były sprawie dalszego upow­
szechnienia rozwoju wychowania fizycznego, sportu i tury­
styki wśród pracowników związków zawodowych oraz na­
dania temu ruchowi bardziej nowoczesnej formy. Sport 
i masowa kultura fizyczna stała się integralną częścią 
działalności związkowców. Wskazuje na to ustawiczny 
wzrost zainteresowania imprezami.
W spartakiadach 1962 r. na 17 

województw Poznań zajął dzie­
wiąte miejsce, organizując 158 im­
prez z 31 754 uczestnikami (pierw­
sze miejsce zajął Gdańsk). WKZZ 
Poznań zorganizował wraz z Kato­
wicami najwięcej kursów szkole­
niowych (Poznań — 33, Katowice 
— 34). WKZZ urządził 84 imprezy 
o charakterze turystyczno-krajo­
znawczym. Wzięło w nich udział 
37 854 osób.

Ze sprawozdania złożonego na 
obradach przez przedstawiciela 
WKZZ Poznań Mieczysława Smo­
czyńskiego podajemy kilka naj­
ciekawszych liczb.

Rok 1963 w porównaniu do ro­
ku poprzedniego przyniósł wzrost 
liczby uczestników imprez i spar­
takiad o około 130 proc, (w 1962 r. 
— 33 714, w 1963 — 83 169). Liczba 
imprez zakładowych wzrosła rów 
nież zdecydowanie (555 w 1962 r. 
i 1245 w 1963 r.).Obecna liczba 
ognisk (189) jest nadal niewystar­
czająca. Konieczne jest ich 
zwiększenie do 300. Należy je po­
wołać do życia w najwięcej za­
niedbanych powiatach: Ostrze­
szów, Kępno, Gostyń, Rawicz, 
Międzychód, Środa, Słupca, Ja­
rocin i Koło.

W zakresie organizacji ćwiczeń

Czy Lech będzie miał 
partnera z Poznania?

Koszykarki i koszykarze ekstra­
klasy zakończyli już rozgrywki. 
Wyłoniono mistrza Polski, wiado­
mo także, jakie zespoły grać bę­
dą w przyszłym sezonie w klasie 
niższej. Brak jeszcze tylko ich 
następców.

Za kilka dni (13 bm.) rozpoczną 
się w Krakowie, Warszawie, 
Gdańsku i Poznaniu, turnieje pół 
finałowe o wejście do I ligi ko­
szykarzy. Wśród 16-tu drużyn u- 
biegających się o awans, znajdu­
je się mistrz Wielkopolski — AZS 
Poznań. Jego partnerami w tur­
nieju poznańskim będą mistrzo­
wie województw: wrocławskiego 
— Slęza Wrocław, zielonogórskie­
go — Zryw Zielona Góra i opol­
skiego — Pogoń Prudnik. Rozlo­
sowano już poszczególne mecze. 
I tak w piątek 13 bm. na sali 
AZS-u przy ul. Młyńskiej spotka­
ją się o godz. 18 Zryw Zielona Gó 
ra i Pogoń Prudnik, o godz. 19.30 
Slęza Wrocław i AZS Poznań. W 
sobotę 14 bm. o godz. 18 Slęza 
Wrocław zmierzy się z Zrywem 
Zielona Góra a Pogoń Prudnik z 
AZS-em Poznań. W ostatnim dniu 
turnieju tj. w niedzielę 15 bm. 
przeciwnikiem Slęzy Wrocław bę­
dzie Pogoń Prudnik a AZS-u Po­
znań Zryw Zielona Góra.

Tak więc dwaj faworyci do 
pierwszego miejsca Slęza Wro­
cław i AZS Poznań spotkają się 
już pierwszego dnia turnieju. 
Zespoły te już kilkakrotnie grały 
ze sobą w okresie kiedy istniała 
liga ośrodkowa. Wtedy to AZS 
wygrał wszystkie spotkania z 
Slęzą jakie odbyły się w naszym 
mieście. We Wrocławiu było już 
gorzej. Tam kilkakrotnie wygry­
wała Slęza, a raz czy dwa zwy­
cięstwo odniósł AZS. Sądząc z 
sygnałów prasy wrocławskiej o- 
bie drużyny AZS i Slęza są w 
mniej więcej jednakowej formie. 
Akademicy bardzo starannie przy 
gotowywali się do turnieju pod 
kierunkiem trenera Szafarkiewi- 
cza, który ze swoich wychowan­
ków wyciskał siódme poty. Na­
turalnie poznaniacy są w nieco 
lepszej sytuacji, gdyż grają w 
swojej sali i mają zapewniony 
doping publiczności. Walka będzie 
o tyle zacięta gdyż do finału 
kwalifikują się tylko mistrzowie 
grup półfinałowych.

Pozostali uczestnicy poznańskie­
go turnieju Zryw Z. Góra i Po­
goń Prudnik nie reprezentują już 
takiej formy i chyba nie będą 
w stanie zagrozić ani AZS-owi, 
ani Slęzie.

Mistrz województwa poznańskie 
go w koszykówce kobiet AZS wy 
startuje do walki o pierwszą ligę 
tydzień później. Najprawdopo­
dobniej jeden z turniejów odbę­
dzie się w Poznaniu. (st)

Śmierć polskiego alpinisty
Tragicznie zakończyła się wy­

prawa we włoskie Dolomity 
dwóch polskich alpinistów: 35- 
letniego Jerzego Krajskiego z 
Warszawy i 29-letniego Ryszarda 
Rodzińskiego z Krakowa. Pod­
czas atakowania wierzchołka Cima 
Ovest di Layaredo Krajski po­
niósł śmierć, a Rodziński został 
ranny. /

rekreacyjnych w zakładach pra­
cy w Wielkopolsce, po początko­
wym intensywnym rozwoju przy­
rost liczby zakładów objętych 
ćwiczeniami zmalał. W zakresie 
szkolenia instruktorów przeszko­
lono 87 pracowników, w tym 35 
osób w stopniu wyższym w za­
kresie samodzielnego organizo­
wania i przeprowadzania ćwiczeń. 
Stwierdzić trzeba, że duża część 
zakładów pracy zbyt mało wagi 
przykłada do rekreacji w przer­
wach pracy.

W naszym województwie tury­
styką kwalifikowaną zajmuje się 
220 Zakładowych Kół PTTK. W 
roku 1962 mieliśmy 87 imprez z 
37 854 uczestnikami a w roku u- 
biegłym 3 705 (wzięło w nich u- 
dział 157 342 osoby). W 1963 r. pla­
nowano przeszkolić na kursach 
430 osób; przeszkolono na 11 kur­
sach 541 osób. Potrzeby w zakre­
sie dalszego szkolenia są w dal­
szym ciągu duże.

Z przedstawionych wniosków na 
leży wymienić:

• projekt wprowadzenia w naj 
popularniejszych dyscyplinach lig 
zakładowych względnie w mia­
stach powiatowych lig międzyza­
kładowych;

• przeprowadzenie w 1964 
po raz pierwszy międzypowiato- 
wych spartakiad w określonych 
dyscyplinach, poprzedzonych spar 
takiadami zakładowymi;

• zobowiązanie klubów do u- 
dostępnienia obiektów sporto­
wych oraz sprzętu masowego naj­
szerszym rzeszom pracujących;

• prowadzenie przez Kurato­
rium Okręgu Szkolnego i WKKFiT 
szerokiej kampanii nauki pływa­
nia na koloniach i w ośrodkach 
wypoczynku po pracy;

• zainteresowanie w większej 
niż dotychczas mierze wychowa­
niem fizycznym i sportem;

Jak z powyższego wynika, 
WKZZ w Poznaniu nakreśliła bar 
dzo ambitne i wszechstronne za­
mierzenia, których realizacja 
przynieść może nie tylko podnie­
sienie poziomu sportu i wycho­
wania fizycznego, ale — co naj­
ważniejsze — jego umasowienie.

Opracował:
TADEUSZ PACZKOWSKI

„Totek” płaci
W zakładach piłkarskich Tota­

lizatora Sportowego z dnia 7 bm. 
stwierdzono: 13 rozw. z 12 traf. 
— wygr. po 8.353 zł, 144 rozw. z 
11 traf. — wygr. po 754 zł, 1.174 
rozw. z 10 traf. — wygr. po 92 zł.

W Toto-Lotku z dnia 8 bm. 
stwierdzono: 1 rozw. z 6 traf. — 
wygr. 1.000.000 zł, 11 rozw. z 5 
prem. — wygr. po 160.823 zł, 190 
rozw. z 5 zwykł. — wygr. po oko­
ło 13.200 zł, 13.299 rozw. z 4 traf. 
— wygr. po 239 zł, 211.954 rozw. 
z 3 traf. — wygr. po 15 zł.

'dalekopisem
-------------—___............. __ L_ ;. k:'Hi._____ j

A. Zapaśnicza reprezentacja 
Polski w stylu klasycznym roze­
grała spotkanie z młodzieżową 
reprezentacją Gruzji. Zwyciężyli 
Gruzini 5,5 : 2,5.

A. Po wtorkowych rozgrywkach 
szachowych mistrzostw Polski 
nowym liderem został Bednar­
ski, który zgromadził 8,5 pkt. i 
wyprzedza o 0,5 pkt. Dodę, Fili­
powicza, Balcerowskiego i Adam­
skiego oraz o 1 pkt. Brzózkę, Ko- 
stro i Witkowskiego.

A Punktacja, zakończonych w 
Zakopanem narciarskich mi­
strzostw CRZZ juniorów, jest na­
stępująca: 1) SNPTT — Zakopane 
617 pkt., 2) Włókniarz Bielsko 257, 
3) BBTS Bielsko 248 , 4) Podhale 
Nowy Targ 91, 5) Beskid Istebna 
81, 6) Stal Sporysz 54.

A W dniach 15—19 kwietnia od­
będą się w Szczecinie bokserskie 
mistrzostwa Europy USIC (Mię­
dzynarodowa Federacja Klubów 
Kolejowych). Na starcie staną pię 
ściarze z 8 krajów: Austrii, Buł­
garii, Czechosłowacji, Jugosławii, 
NRD, NRF, Rumunii i Polski.

A Do kraju powrócili z Medio­
lanu nasi ciężarowcy — Richter i 
Trębicki, którzy na rozegranych 
tam międzynarodowych zawodach 
zajęli pierwsze miejsca w wadze 
koguciej i piórkowej.

A Członkowie kadry narodowej 
polskich ciężarowców, postanowili 
z okazji XX-lecia Polski Ludowej 
uczestniczyć w propagandowych 
zawodach, które będą przeprowa­
dzane w miejscowościach najbar­
dziej zaniedbanych pod względem 
sportowym.

Nie utracisz „Głosu**
jeśli odnowisz PRENUMERATĘ. Wpłaty na n kwartał 
(37,50 zł), na pół roku (75 zł) 1 na 3 kwartały (112,50 zł) 
przyjmują urzędy pocztowe, listonosze i delegatury „Ru­
chu” do 14 marca br. i
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TELEWIZJA

Z poznańskich pracowni naukowych

Rak - choroba beznadziejna?
Sartre u nas w domu

P
ublicystyka międzynarodowa, teatr, rozrywka — to trzy 
dziedziny, które w programie TV ubiegłego tygodnia 
wybijały się na czoło. W pierwszej grupie znalazły się 
pozycje, związane z wizytą prezydenta Republiki Fin­

landii dr. Urho Kekkonena. TV przy okazji coś niecoś zrobiła 
dla przybliżenia nam spraw narodu fińskiego i jego ojczyzny, 
dając m. in. w cyklu „Podróże po świecie" program pł. „Kraj ty­
siąca jezior". Publicystykę międzynarodową godnie reprezento­
wał (to jest zresztą reguła) „Światowid", w którym kilku znanych 
publicystów dyskutowało na temat rozbrojenia, koncentrując się 
na polskiej inicjatywie — tzw. planie Gomułki, na stanowisku 
NRF oraz na stosunkach między Wschodem a Zachodem właśnie 
w dziedzinie rozbrojenia. Zaletą obu programów była ich aktu­
alność; te sprawy są bowiem jeszcze dziś tematami dnia.

Z niemałym zainteresowaniem czeka się na kolejne pozycje 
magazynu „Przyjaźń". Mieliśmy już programy poświęcone sto­
sunkom z CSRS i NRD. Tym razem „Przyjaźń", transmitowana 
z Moskwy, omawiała stosunki polsko-radzieckie. Znalazło się fu 
szereg interesujących tematów: przeżycia kilku byłych żołnierzy 
w walkach o wolność obu krajów, reportaż ze stacji przeładun­
kowej Żurawica — Medyka (ruda i węgiel!) reportaż z fabryki 
w Charkowie, która produkuje turbiny dla Polski i wspomnienia 
Centkiewiczów — podróżników i pisarzy, z pobytu w Arktyce. 
Niestety, efekt tego dobrze zrobionego programu zepsuły trochę 
usterki dźwiękowe (nawiasem mówiąc coraz częstsze). Tu jed­
nak były szczególne: kiedy osoby występujące przed kamerami 
mówiły po polsku, słyszeliśmy tylko tłumaczenie w języku ro­
syjskim i na odwrót — mówiących po rosyjsku „zagłuszał" tłu­
macz na język polski, co chyba sprawiało kłopoty telewidzom 
radzieckim.

W programie rozrywkowym Poznań reprezentowały (godnie!) 
dwie pozycje. Oryginalnie • podany — dzięki wprowadzeniu 
dowcipnego narratora — skrót opery Gaefano Donizetłiego „Don 
Pa$quale" wart jest pochwały za śmiały pomysł, za wykonaw­
stwo, za scenariusz (T. Haluch i R. Urban) i reżyserię (H. Drygal- 
ski). Telewizyjny „Don Pasquale" i bawił i przyczynił się do spo­
pularyzowania twórczości czołowego przedstawiciela włoskiej 
opery w stylu bel canto.

W niedzielę oglądaliśmy i słuchaliśmy trochę humorystycznej 
i trochę karykaturalnie przedstawionej historii rozwoju różnora­
kich środków lokomocji od lektyki i wielbłąda począwszy — na 
sputnikach kończąc. Zrobić coś takiego (całość opatrzono tytu­
łem „Proszę wsiadać") za pomocą piosenki i żartu scenicznego 
— to zadanie stokroć trudniejsze, niż przygotować taką samą po­
zycję serio. Tym większa więc zasługa autora scenariusza (Sf. 
Mroczkowski), twórcy opracowania muzycznego i kompozycji " 
(J. Milian) oraz wykonawców (aktorzy scen poznańskich).

Wymieńmy jeszcze w dziale rozrywki dość dobry program 
„W meksykańskiej tawernie", niezłe „Piosenki z walizki", z ze­
społem jazzowym J. Matuszkiewicza oraz recital pł. „Śpiewa 
Sława Przybylska". Ponarzekajmy też — chyba po raz trzeci na 
„Tele-echo", które, ilekroć prowadzi nie Irena Dziedzic, lecz 
Maja Szubert, roi się od zgrzytów, mających swe źródło w tym, 
że p. Maja robiąca wszystko, by naśladować swą koleżankę, nie 
panuje nad sytuacją.

W Teatrze TV „Studio 63" przedstawiło widowsko Włodzimie­
rza Odojewskiego pł. „Punkt zwrotny” w adaptacji i reżyserii 
Ireneusza Kanickiego — rzecz o konsekwencjach wojny a ści­
ślej — obozów koncentracyjnych. „Punkt zwrotny", to jeszcze 
jeden głos oskarżający zbrodniarzy ze swastyką. W piątek oglą­
daliśmy znakomity dramat psychologiczny Henryka Ibsena pł. 
„Dzika kaczka", (w reżyserii Andrzeja Szafiańskiego), transmito­
wany z Teatru Rozmaitości w Warszawie.

Wreszcie w poniedziałek Teatr TV po raz pierwszy sięgnął do 
repertuaru J. P. Sarłre'a — dramaturga, powieściopisarza, filozofa 
i polityka, biorącego aktywny udział w ruchu obrońców pokoju. 
Tą telewizyjną prapremiera J. P, Sarłre'a była „Ladacznica z za­
sadami w przekładzie J. Kofta i reżyserii A. Minkiewicza. Jakże 
aktualna sztuka — w obliczu amerykańskiego rasizmu! Jakże 
moralna jest prostytutka na ile fanatyków, polujących na niewin­
nego Murzyna. Świetna gra aktorów, zwłaszcza Zofii Kucówny 
(Lizzie), J. Swiderskiego (senator), E. Fettinga (Fred) i L. Pietrasz­
kiewicza (Murzyn), precyzyjna reżyseria i interesująca sceno­
grafia R. Zoniewskiego — pozwalają zaliczyć „Ladacznicę" do 
osiągnięć Teatru TV.

MARIAN FLEJSIEROW1CZ
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Wiat temu, w lutym 1954 
roku, rozpoczął w Po­
znaniu pracę naukowo- 
badawczą doc. dr Lu­

cjan Przybora w Pracowni 
Histopatologicznej I Kliniki 
Położnictwa i Chorób Kobie­
cych przy ul. Polnej. Dodaj­
my, że doc. Przybora przybył 
do naszego miasta z Instytutu 
Onkologii w Warszawie jako 
jeden z kilku zaledwie w kra­
ju przedstawicieli nowej spe­
cjalności medycznej tzw. hi- 
stopatologii-onkologicznej, któ 
ra zajmuje się rozpoznawa­
niem i wykrywaniem nowo­
tworów. Twórcą tej specjal­
ności jest prof, dr J. Laskow­
ski z Instytutu Onkologii w 
Warszawie.

Pracownia, której doc. Przy 
bora jest organizatorem i kie­
rownikiem, zatrudnia dziś 
czterech asystentów i odpo­
wiedni personel laboratoryj­
ny. Prowadzi się tutaj przede 
wszystkim badania nad wy­
krywaniem najwcześniejszych 
okresów raka narządu rodne­
go i stanów przedrukowych 
Żeby unaocznić sobie wagę i 
wartość społeczną tych prac 
trzeba wiedzieć, że Światowa 
Organizacja Zdrowia, po wie­
lokrotnych masowych bada­
niach kobiet i opracowaniach 
naukowych, autorytatywnie 
stwierdza, iż kążda kobieta, 
która ukończyła 30 lat, po­
winna raz w roku poddać się 
tzw. mikroskopowym bada­
niom cytologicznym. Gdyby 
udało się przeprowadzać sta­
le takie kontrole u wszystkich 
kobiet, to można by niemal 
w 100 proc, zlikwidować ra­
ka macicy. Nowotwór ten, w 
okresie początkowym, jest 
uleczalny w każdym przypad­
ku.

W oparciu o prowadzone 
pod kierunkiem doc. Przybory 
prace nad zagadnieniem 
wczesnego rozpoznawania ra­
ka, wykryto i wyleczono w I 
Klinice, w ostatnim dziesię­
cioleciu, ponad 400 kobiet u 
których rozpoznano rdka we 
wczesnym tzw. przedinwa- 
zyjnym okresie. Dawniej, 
przed wprowadzeniem na szer 
szą skalę tego rodzaju badań 
wykryto zaledwie, .trzy takie 
przypadki.iNiestety,' kobiety — 
ciągle jeszcze zapominając, że 
rak w początkowych okresach 
może nie dawać żadnych do­
legliwości — zgłaszają się do 
ginekologa dopiero wówczas, 
gdy zauważą jakieś objawy 
schorzenia. Tylko nieliczne 
przychodzą do regularnych 
kontroli cytologicznych.

Doc. Przybora przypomina 
w tym miejscu, że jeszcze 
częstszym niż rak narządu 
rodnego jest rak gruczołu 
piersiowego. Dotychczas jedy­
nym sposobem profilaktyki i 
zapobieżenia rozwojowi tego 
schorzenia jest okresowe ba­
danie kontrolne. Każda kobie­
ta powinna przeprowadzać 
sama takie badania, w czasie 
wykonywania higieny osobi­
stej. W przypadku zauważe­
nia jakichkolwiek zmian (gu­
zek, stwardnieni^, wydzielina) 
powinna zasięgnąć porady le­

karza, najlepiej specjalisty 
onkologa.

Ponieważ rak narządów 
rodnych atakuje najczęściej 
szyjkę macicy, Pracownia Hi­
stopatologiczna, w ścisłej 
współpracy z Kliniką, zajmu­
je się szczegółowo tymi wła­
śnie badaniami, dążąc nie 
tylko do wykrywania naj­
wcześniejszych raków, lecz 
także tzw. stanów przedrako- 
wych. Badania te mają rów­
nież znaczenie ogólne dla po­
znania rozwoju nowotworów 
w ogóle. Przed kilku laty, na 
podstawie 100 przebadanych 
kobiet, opracowano metodę 
tzw. badań histotopograficz- 
nych. które wskazują dokład­
nie na rozmiar i lokalizację 
nowotworu. Prace na te te­
maty przekazano również do 
piśmiennictwa zagranicznego. 
Dzięki tej metodzie opraco­
wano pod kierunkiem prof. 
Michałkiewicza — kierownika 
Kliniki, sposób oszczędzają­
cego leczenia początkowych 
okresów raka tzw. raka przed 
inwazyjnego. Polega on na 
usunięciu drobnej tylko czę­
ści szyjki macicy (elektrokoni 
zacja). Po takim zabiegu kobie 
ta pozostaje zupełnie zdrowa 
i zdolna do rodzenia. Obecnie 
Pracownia prowadzi badania 
nad oszczędzającym leczeniem

Gong jeszcze nie za- 
brzmiał. Runda ma 
się rozpocząć czwar­
tego maja. Będzie to 

starcie główne, poprze­
dzone szeregiem pomniejszych. 
„Runda Kennedy’ego” — na­
zwa wylansowana przez za­
chodnią prasę — trafnie o- 
kreśla zmagania dwóch gos­
podarczych potęg: Stanów 
Zjednoczonych AP i Euro­
pejskie! Wspólnoty Gospodar­
czej. Runda, czyli starcie 
przeciwstawnych stanowisk 
USA i EWG, Kennedy­
ego — bo to on, zwolennik 
współdziałania partnerów w 
świecie kapitalistycznym, był 
inicjatorem planowanych na 
maj tego roku negocjacji.

3 NEWRALGICZNE PUNKTY

Z inicjatywy nieżyjącego 
prezydenta Kongres uchwalił 
ustawę o rozwoju handlu, 
której mocą Pierwszemu O- 
bywatelowi USA przysługuje 
prawo obniżania stawek cel­
nych o 50 proc.*) na rozmaite 
grupy towarów. Naturalnie — 
przy wzajemności partnerów. 
Ze względu na to, iż kraje, 
wchodzące w skład Europej­
skiej Wspólnoty Gospodar­
czej, stanowią dla Stanów 
Zjednoczonych najpoważniej­
szy zamorski rynek zbytu, przy 
wiązuje się w Waszyngtonie 
do majowych rokowań spore 
znaczenie.

Ściśle rzecz biorąc nego­
cjacje, przewidywane na po­
czątek maja, nie będą się to-

♦) W ciągu pięciu lat.

DĄBRÓWKA
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OPOWIADANIE

Na boisku rozlegał się coraz donioślejszy gwar młodzieży wy­
rosłej już z wieku szkolnego. Chłopcy w kusych spodniach, bądź 
za dużych koszulach, jedni w butach, drudzy boso uganiali, od­
bijając piłkę.

Dziewczęta na boisku, tworząc zwarte półkole rozmawiały 
o nowych sukniach, jakie sprawia sobie po żniwach.

— Popatrzcie, Wanda znów w oknie — spostrzegła któraś.

Pod szyldem sklepowym oparła na parapecie siedemnastoletnia 
córka Krecińskiej trzymała głowę dumnie, patrząc r.a boisko 
szkolne. Swym ubiorem zwracała uwagę dziewcząt. Teraz na ich 
twarzach malowało się uczucie zazdrości pomieszane z zachwy­
tem.

— Wanda zawsze odświętnie ubrana, wczoraj sprzedawała 
cukier w jedwabnej czerwonej bluzce, a dziś w niebieskiej sukni.

— Stroi się stroi, wiadomo dla kogo — westchnęła któraś.
----- Mów po imieniu, że chce się podobać Tomkowi.
— Tomkowi? Nie zechce chłopaka z naszej wsi, do miasta 

ją ciągnie.
— Przebiera, przesiewa jak ziarno przez siło. Blondynowi 

z miasta też dała kosza. Ostatnio kręci się u nich jakiś kapitan.
— Wanda nie ma nic do gadania, Krecińska wybierze jej 

męża...
Nagle ucichły.
Tomek Grzelczak wyszedł ze sklepu i obejrzał się jeszcze 

kilka razy w stronę Wandv poprawiając czarne, falujące włosy, 
które opadały co chwilę na skroń. Dziewczyna posłała uśmiech 
za odchodzącym. Zauważył, że Wanda od pewnegą,. czasu się 
zmieniła, zmienił się także jej brał Józef. Nie tak dawno jeszcze 
powiedział: „Za czesło tu bywa łen dworus, nic nie kupuje, tyl­
ko pyta o cenę". Wreszcie zrozumieli moją pozycję społeczną 
— rozmyślał, spiesząc do szkoły.

Gdy Tomek wszedł na dziedziniec szkolny, dziewczęta po­
deszły do niego.

— Plotkujecie? — rzekł z uśmiechem na przywitanie. Oczy 
błyszczały mu wesoło. Takich wspaniałych oczu nie mał żaden 
chłopak w Dąbrówce.

— Mówimy, że straciłeś głowę dla Wandy, a to jabłko nie 
dla ciebie przeznaczone.

— Nie dla ciebie, bo to krociowa panna, a ty co masz? Jedne 
sfatygowane portki — dodała Zośka Brodzianka.

Tomek wzruszył ramionami.
— Nie plećcie byle czego — powiedział sucho.
Marek Wojtkowiak wychodząc z mieszkania nauczyciela do­

łączył się do rozmawiających i po chwili rzekł do Tomka:
— Znowu byłeś u Krecińskich, czy zdajesz sobie sprawę do 

kogo chodzisz?
— Czy objąłeś patronat nade mną? — odparł Tomek.
— Kto z kim przestaje, taki sam się staje. Kiepski z ciebie 

zełwuemowiec i kiepski komendant ORMO. Kręcisz się wśród 
samych peeselowców, radzę zastanów się, żeby nie było za 
późno — rzucił przewodniczący koła ZWM surowo i karcąco.

Ta wymowna uwaga wywarła na Tomku silne wrażenie, było 
mu nieprzyjemnie słuchać tych przestróg. Odgarnął włosy 
z czoła i rzekł:

— Tak mówisz, jakbyśmy sie od wczoraj znali. Nie sądź, że 
trzymam ich stronę, nie uwielbiam Józefa i starej Krecińskiej, 
a Wanda nie należy do peeselu.

Zośka Brodzianka wypaliła:
— A może jedwabna bielizna i koronki leżące na półkach 

podobają się Tomkowi.
Śmiech wybuchnął ze zdwojoną siłą.
Wanda Krecińska świadoma swej wyższości z dumnie podnie­

siona głową, patrzała na boisko. Gdy wszyscy zniknęli w budyn­
ku szkolnym podniosła się z parapetu, lekki uśmiech zaigrał na 
jej ustach, zamknęła okno i zasunęła firankę.

W udekorowanej sali wnet zapadła cisza. Absolwenci kursu 
siedzieli zasłuchani i żywo zainteresowani. Nauczyciel mówił 
z całą pasją, z prostotą, o tym świecie, w którym żyją i który 
wspólnie kształtują:

(—5— ciąg dalszy nastąpi)

raków, również z początkową 
inwazją.

Innym rodzajem nowotwo­
ru złośliwego macicy są tzw. 
mięsaki. Do tej pory nie zna­
no ich początkowych okre­
sów rozwoju. Na podstawie 
badań, jakie przeprowadził 
doc. Przybora na materiale 
operacyjnym Kliniki, udało 
się w Pracowni — po raz 
pierwszy w świecie — wykryć 
takie właśnie początkowe sta­
dium mięsaka. Znaczenia tego 
osiągnięcia tłumaczyć nie trze 
ba.

Stosunkowo rzadziej wystę­
puje rak jajników. Jajnik mo­
że być siedliskiem wszystkich 
odmian nowotworów. Zagad­
nieniem raków jajnika zajęła 
się ostatnio Światowa Organi­
zacja Zdrowia. Jej Sekcja 
Nowotworowa utworzyła Mię 
dzynarodowy Ośrodek do ba­
dań nad tymi nowotworami. 
W skład jego weszło siedmiu 
wybitnych specjalistów w tej 
dziedzinie, powołanych z róż­
nych krajów, którzy tworzą 
tzw. Ośrodki Współpracujące. 
Na jednego z takich specjali­
stów został wybrany doc. 
Przybora, a poznańska I Kli­
nika stała się jednym z 
ośrodków współpracujących. 
Międzynarodowy Ośrodek 
pracować będzie nad bardzo 

USA:EWG

Bardzo trudna runda
czyły pomiędzy przedstawi­
cielami USA i EWG; będzie 
to konferencja uczestników 
GATT (General Agreement 
on Tariffs and Trade — U- 
kład Ogólny w sprawie Ceł i 
Handlu), których liczba sięga 
60, przy czym reprezentują 
oni potencjał, obejmujący 80 
procent światowego han­
dlu**).

Istnieją trzy — ogólnie 
rzecz biorąc — kwestie, w 
których czołowi uczestnicy 
GATT zajmują odmienne 
stanowiska^ sprawa. rozpięto­
ści taryf celnych — lista to­
warów, które spod redukcji 
ceł będą wyjęte — cła na 
produkty rolne. Kaliber tych 
■rozbieżności jest tak znaczny, 
iż zarówno w Waszyngtonie 
jak i w siedzibie władz EWG 
— Brukseli, mówi się o ko­
nieczności prowadzenia dłu­
gotrwałych rozmów dla do­
prowadzenia do zgodności po­
glądów. W istocie, niełatwo 
przezwyciężyć sprzeczności 
występujące pomiędzy konku­
rującymi z sobą — nieraz w 
sposób bezwzględny — kon­
trahentami.

KTO KOGO

Na czym polega tajemnica 
różnic w wysokości ceł? Idzie 
o to, że cła amerykańskie są 
o wiele wyższe od europejs­
kich. W tych warunkach 
proponowane przez USA o- 
bopólne obniżenie obowiązu­
jących stawek — nie zmienia 
istniejących dysproporcji i 
uważane jest przez kraje 
Wspólnego Rynku za przejaw 
dyskryminacji. Wszystko zda­
je się w tej chwili wskazy­
wać na to, iż przedstawiciele 
EWG nie przystaną na ame­
rykańską propozycję wza­
jemnej, linearnej redukcji 
stawek celnych.

Zasadniczych jednak trud­
ności nastręcza uzgodnienie 
listy towarów nie podlegają­
cych obniżce ceł. Ta, z pozoru 
dziwna, sytuacja, ma swe 
głębsze uzasadnienie; obie 
strony — USA i EWG — 
nie rhcą pierwsze wystąpić z 
rejestrem, obejmującym to­
wary, które chcieliby uchro­
nić przed konkurencją „prze­
ciwnika”. Negocjatorzy prag­
nęliby przestudiować naj­
pierw listę „wyjątków” kon­
trahenta, dla lepszej orienta­
cji. Na władze rządowe USA, 
koła przemysłowe wywiera­
ją nacisk, by listę towarów, 
podlegających „ochronie”, wy­
dłużyć. Zarazem oczywiste się 
staje, iż jeśli rejestr ów obej­
mie wielka ilość towarów — 
wyjątki od reguły staną się... 
regułą; wówczas planowana 
ogólna redukcja stawek cel­
nych stałaby się fikcją.

Jednakże omówione proble­
my nie są tak kontrowersyjne, 

skomplikowanym zagadnie­
niem rozpoznawania, klasyfi­
kacji i leczenia nowotworów 
jajnika.

Jest jeszcze jedna dziedziną 
działalności Pracowni, nie 
związana już z nowotworami, 
lecz mająca swe powiązanie z 
placówką macierzystą — Kli­
niką Położniczą. Dawniej nie 
zajmowano się specjalnie ba­
daniami mikroskopowymi ło­
żyska po porodzie. Ostatnio 
Pracownia podjęła to zagad­
nienie, podobnie jak i inne 
ośrodki w kraju. Ten dział 
badań prowadzi asystent — 
dr T. Pisarski. Opracowano i 
wprowadzono nową, dokładną 
metodykę badań łożyska i sy­
stematykę jego zmian makro­
skopowych i mikroskopowych. 
Cały zespół prac zmierza do 
tego, by zmniejszyć ilość nie­
rozpoznanych przyczyn zgo­
nów noworodków. Jeżeli bo­
wiem pozna się bliżej te przy­
czyny — będzie można łatwiej 
im zapobiegać, a przez to 
zmniejszyć śmiertelność no­
worodków. Efekty są już wi­
doczne i sprawdzalne. Udało 
się dwukrotnie zwiększyć 
ilość rozpoznanych przyczyn 
zgonów.

Tyle do wiadomości — 
przede wszystkim — naszych 
Czytelniczek. Jak mówi doc. 
Przybora, zapobieganie roz­
winięciu się raka i nowotwo­
rów w ogóle zależy głównie 
od dobrej woli samych kobiet 
i ich zgłaszania się na okreso­
we badania kontrolne.

WANDA CHILA

jak kwestia taryf celnych na 
produkty rolne. USA od lat 
lokują w Europie, w krajach 
członkowskich EWG, bardzo 
poważną ilość produktów po­
chodzenia rolnego. Z tego 
względu dążą do uzyskania za­
pewnień, iż wielkość importu 
amerykańskiego zostanie u- 
trzymana na aktualnym pozio­
mie, lub też podwyższona. 
Diametralnie różne stanowi­
sko zajmują w tej kwestii 
członkowskie kraje EWG z 
Francją i NRF na czele. Ist­
nieje tu dążenie do — co naj­
mniej — samowystarczalności 
w zakresie produktów rolnych. 
Dlatego strona EWG proponu­
je jedynie przedyskutowanie 
i ewentualne zatwierdzenie 
pewnych ogólnych zasad poli­
tyki rolnej.

Rząd amerykański zdaje so­
bie sprawę, iż jego pozycja go­
spodarcza w stosunku do kra­
jów EWG, nie jest najsilniej­
sza. Powołano w Waszyngto­
nie obywatelski komitet do­
radczy do spraw negocjacji 
handlowych, którego zadaniem 
ma być udzielanie rad Chri­
stianowi Herterowi; będzie on 
reprezentować Stany Zjedno­
czone podczas „rundy Kenne­
dyego”. Powołanie trzydziesto 
sześcioosobowego komitetu 
złożonego z przedstawicieli 
przemysłu, handlu, związków 
zaw. i rolnictwa, jest interpre­
towane w USA jako próba zy­
skania szerszego poparcia dla 
stanowiska amerykańskiego w 
rozmowach GATT.

OBAWA PRZED NOKAUTEM

Przed „głównym starciem** 
zaaranżowano ponadto wstęp­
ne rozmowy w Waszyngtonie 
(7 i 8 bm.) pomiędzy Herterem 
i Ballem z jednej strony i 
przedstawicielami EWG (8 o- 
sób) z Jeanem Rey’em z dru­
giej. Partnerzy robią dobrą mi­
nę do niełatwej gry. A - gra 
idzie o niemałą stawkę. W ro­
ku ubiegłym deficyt handlo­
wy krajów EWG wobec USA 
osiągnął prawie 2,5 miliarda 
dolarów, wykazując stupro­
centowy wzrost w porównaniu 
z deficytem za rok 1962 (1,2 
mld. dolarów). Wprawdzie o- 
gólny bilans płatniczy krajów 
EWG zamknięto tylko małym 
deficytem, jednakże w r. 1953 
bilans ten zamykał się sumą 
3,5 mld. dolarów nadwyżki. 
Perspektywy zaś na rok bie­
żący są, jak oświadczył wice­
przewodniczący Komisji Wy­
konawczej EWG — Marjolin 
— niekorzystne: przewiduje 
się kilkusetmilionowy 
niedobór.

Niełatwo przewidzieć kogo 
po majowej rundzie będzie 
można uznać za niewątpliwe­
go zwycięzcę. Nie budzi nato­
miast wątpliwości, że zmaga­
nia te będą ciężkie. Przegrana 
może się bowiem równać go­
spodarczemu nokautowi.

STEFAN ORYCKI
*♦) Polska jest tzw. członkiem 

stowarzyszonym GATT.
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MARZEC 
11 

środa

Benedykta

Słońce: 6.17—17.49
Młodzież musi się wyszumieć

Do sztambucha inwestorów

2 x 75 = 5

Przedszkolacy poznają przyszłą szkołą
OPERA — g. 19 — „Zemsta 

Nietoperza”; OPERETKA — g. 19 
„Can Can”; POLSKI — godz. 19 
„Don Juan”; NOWY — g. 19 „Ania 
z Zielonego Wzgórza”; MARCI­
NEK — g. 11 „Bałwankowa baj­
ka”.
KINA

APOLLO — g. 15.30, 18 i 20.15 
,,Rozwodów nie będzie” (polski, 
16 L); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.30 „Dwa złote colty” 
(USA, 16 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Dziw­
na dziewczyna” (jugosł., 16 lat); 
GONG — g. 10 i 12 „Zabawa na 
sto dwa” (ang., 12 1.), g. 16, 18.15 
1 20.30 „Ruda Julka” (franc., 16 1.); 
GRUNWALD — g. 17 „Taksówką 
do Tobruku” (franc., 14 1.), g. 19.30 
„Klub kawalerów” (polski, 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30 i 13 „Ząb 
rekina” (radź., 12 1.), g. 15.30, 18 
i 20.15 „Julio, jesteś czarująca” 
(austr.-franc., 18 1.); HUTNIK — 
g. 16.45 1 19 „Moderato Cantabile” 
(franc., 16 1.); KOSMOS — g. 17 
i 19.30 „Ognie na ulicach” (ang., 
16 1.); MALTA — g. 16, 18 i 20 
„Zamieć” (czeski, 14 1.); OLIMPIA 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Gwia­
zda szeryfa” (USA, 12 1.); OSIE­
DLE — g. 16, 18 i 20 „Przystanek 
komisariat” (węg., 14 1.); PAŁA­
COWE — g. 10 i 12.30 „Kaszmir, 
raj na ziemi” (czeski, 12 1.), g. 15, 
17.30 i 20 Włóczykij” (włoski, 16 
1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 
1 20.15 „Sami zakochani” (włoski, 
16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — 
g. 17 1 19.30 „Jak się młody No- 
szty żenił” (węg., 16 1.); SCALA 
— g. 16 „Jedyna szansa” (NRD, 
16 1.); TĘCZA — g. 16, 18 i 20 
„Siódma pieczęć” (szwedzki, 16 1.); 
WARTA — g. 10, 15 i 20 „Milioner 
bez grosza” (ang., 14 1.), g. 12.30 
i 17.30 „Białe pustkowie” (USA, 
7 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Harakiri” (jap., 16 1.); 
WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 
„Artysta do wszystkiego” (radź., 
12 1.); ZNICZ (Żabikowo) — g. 19 
„Czarny monokl” (franc., 16 1.).

RADIO
WARSZAWA I: — 7.45 „Błękitna 

sztafeta”; 8.05 Muz. i aktualności; 
8.50 Publicystyka międzynarod.; 9 
Aud. dla klas I i II „Z piosenką 
jest nam wesoło”; 9.20 Z melodią 
i piosenką przez świat; 10 „O zdro 
wie człowieka; 11 Encyklopedia 
wielkopolska; 11.20 „Wieś tańczy 
i śpiewa"'; 11.40 Mel. rozrywk.: Gra 
Ork. A. Kostelanetza; 12.15 Rol­
niczy kwadrans; 12.45 Litewskie 
mel. ludowe; 13 Dla klas I i II 
„Zagubiona nutka”; 14 „Oczy i 
światło” fragm. pow. K. Bjam- 
hoffa; 14.20 „Jazz dla tych co jazzu 
nie lubią”; 15.10 „Postęp w gospo­
darstwie domowym”; 15.40 Ryszard 
Wagner — 5 pieśni do słów Matyl­
dy Wesendonck; 16 Koncert ży­
czeń; 16.35 „Dzień dzisiejszy — 
dzień jutrzejszy”; 17.05 Felieton 
red. społecznej; 17.20 „Na wirażu”; 
17.50 „Świat w zwierciadle nauki”; 
19 Język francuski; 19.15 Ze wsi i 
o wsi; 19.30 Rozmowy o wychowa­
niu; 20.35 Parnasik; 21.35 Muzyka 
dworska króla Anglii Jakuba I; 
21.50 „Odpowiedzi z różnych szu­
flad”; 22.05 Muzyka rozrywk.; 22.30 
Studio Piosenki; 22.55 Poradnia 
Rodzinna.

POZNAŃ II: 8.15 — Język ro­
syjski; 8.35 — „W służbie kraju”, 
montaż wspomnień i dokumentów 
w oprać, kpt. Z. Kostrzewskiego 
i red. B. Kosteckiego; 9.50 — Pu­
blicystyka międzynar.; 10 —Mu­
zyka; 10.30 — Z życia ZSRR; 12.15 
— Organy Hammonda; 12.25 — 
Pogad. pt. „O zaprawieniu na-

"Doznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa otwarła niedawno 
x dwa kluby-świetlice: jeden przy ul. Czajczej 11, drugi 

przy ul. Przybyszewskiego 56. Każdy z nich ma salę i część 
klubową. Pierwszy zdobią ofiarowane przez art. graf. Ma­
rię Dolną przemiłe obrazy (temat: kwiaty), w drugim ta 
sama artystka urządziła wystawę swoich prac. Wyposa­
żenie w pierwszym skromniejsze, w drugim bardziej luksu­
sowe. Na ten cel PSS zaprzyjaźniona z PSM wyasygnowa­
ła 50 000 zł.
Tym samym Poznań zyskał 

w tym roku 4 wygodne pla­
cówki kulturalne, bo doliczyć 
tu trzeba klub-świetlicę na 
Osiedlu Dębieckim i na Ra­
szynie. Szkoda tylko, że o tej 
potrzebie zapomniano w osie­
dlach budowanych z funduszy 
rad narodowych m. Poznania.

A więc coś niecoś zmienia 
się na mapie placówek kultu-

|N O T AT N I/K]
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poświęcona 150-rocznlcy urodzin 
Tarasa Szewczenki odbędzie się 
dzisiaj o godz. 19 w sali kinowej 
Klubu TPPR, ul. Ratajczaka 37. 
W programię okolicznościowa 
prelekcja E. Balcerzana oraz wy­
stępy Teatru Poezji przy „Pome- 
cie”.

WYSTAWA PRAC
Jarosława Stanisławskiego, zna­
nego fotografika poznańskiego 
zostanie dzisiaj o godz. 19 ot- 
wafta w salonie PTF przy ul. Pa 
derewskiego 7. Organizatorami są 
ZPAF i PTF. Będzie to druga 
wystawa indywidualna tego auto­
ra.

PLASTYCY - AMATORZY
z Koszalina — Joanna Jasiunowa 
i Teodor Hawryluk zaprezentują 
swe prace w Pałacu Kultury. 
Oboje są uczestnikami Woje­
wódzkiego Domu Kultury w Ko­
szalinie. Otwarcie pokazu dzisiaj 
o godz. 17. (c)

Sion”; 12.30 — „Dewizy z naszych 
pól”; 12.45 — „List ze Śląska”;
13.15 — Henryk Czyż — Suita me-
lodii z filmu , 
13.25 — „Popioły' 
St. Żeromskiego;

.Rancho Texas”; 
* — ode. 25 pow.

Praca

Pomoc domowa 5 godzin 
dziennie potrzebna. Zgło­
szenia: Wielka 17 m. 2.

17218g
Pracownik do ogrodni­
ctwa z całkowitym utrzy­
maniem potrzebny. Poz­
nań, Rataje 109. 17423g

pedagogiczna: 
gdzie indziej"

13.50
13.45 - Pogad. 

,U nas i
14 — Grająca sza-

fa; 14.30 — Mówi Technika —„E- 
wa i technika”; 14.45 — „Błękit­
na sztafeta”; 15 — „Posłuchajmy 
muzyki i o muzyce”; 15.30— Dla 
dzieci pt. „Turbina parowa”; 18.10 
— Znane i łubiane mel. rozrywk.; 
18.45 — Ekonom, problem tygo­
dnia pt. „Rezerwa — coś za dar­
mo”; 19.05 — Muzyka i aktualn.; 
19.30 — Słuch, wg sztuki J. St. Sta­
wińskiego pt. „Ojciec królowej”; 
20.30 — Felieton muzyczny J. Wal­
dorffa; 21.27 — Sport; 21.40 — Gra 
Ork Tan. PR pod dyr. E. Czerne­
go; 22.10 — Rozmowa literacka; 
22.30 — Międzynarodowy Uniwer­
sytet Radiowy; 23.40 — Muzyka 
taneczna.
TELEWIZJA

POZNAŃ I PROGR. OGOŁNOP.5
11.05 — „Pacjent” film z serii 

„Dr Kildare” (K-ce); 11.55 — Dla 
szkół z cyklu „Praca, która czeka 
na ciebie” dla kl. VII i XI (W-wa); 
12.25 — Przerwa; 16.55 — Program
dnia (lok.); 17 Wiadomości
(W-wa); 17.05 — Dla dzieci (W-wa);
17.50 — Magazyn „Tramp” (W-wa);

Panienka przyjmie pracę 
jako pomoc domowa przy
małej rodzinie waru-
rek pokoik. Oferty Biuro 
Oełoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 17112g.

Przyjmę ślusarza precy-
zyjnego na docieranie.
Oferty Biuro Ogłoszeń.
Grunwaldzka 
17398g.

19 dla

Dnia 9 marca 1964 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana matka, te­
ściowa, babcia, i prababcia, przeżywszy lat 85, 
śp.

Teodozia Wysocka
z domu DUCZMAL

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm., o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Głównej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Sadowa 1, dawniej ul. Łąkowa 16.
K1431

ralnych „peryferyjnego” Po­
znania. Życzyć tylko należy 
dobrej działalności w nowo 
powstałych klubach.

Przy tej okazji jednak nie 
sposób pominąć problemu za­
jęć młodzieży w czasie wol­
nym od nauki czy pracy. Wia­
domo. że młodzież nasza jest 
ogólnie lepiej odżywiana od- 
przedwojennego młodego po­
kolenia, że nosi w sobie duży 
ładunek energii fizycznej, że 
o dwa lata wcześniej dojrze­
wa, że w szkole siedzi po 5 
i 6 godzin i przez kilka go­
dzin w domu również siedząc 
odrabia lekcje. Prowadzi więc 
tryb życia niezgodny z wy­
mogami organizmu, nie ma 
gdzie w pobliżu — jak to się 
mówi — wyhasać. Nikt też nie 
myśli o emocjonalnej dla niej 
przygodzie — wycieczce. Sa­
ma więc sżuka wyżycia się 
fizycznego, część z niej two­
rzy dzikie grupy w parkach, 
zaczepia, awanturuje się, szu­
ka niekiedy szkodliwej spo­
łecznie przygody. A potem 
mówimy o chuligaństwie, o 
rozwydrzeniu młodzieży, prze 
rażają nas ekscesy, do któ­
rych powstania w pewnym 
stopniu sami się przyczynia­
my.

Ustawa o zwalczaniu chuli­
gaństwa przez zaostrzenie kar 
w pewnym stopniu kładzie 
tamę tym złym zjawiskom. 
Jest jednak tylko przysłowio­
wym wycinaniem chwastów, 
nie sięga do korzeni, do pod-

18.10 — Wszechnica TV — „w pra­
cowniach polskich uczonych” (Kra 
ków); 18.40 — Film pt. „Południo­
we rytmy Broadwayu” (lok.); 19.05 
— Na półkach księgarskich 
(W-wa); 19.20 — Magazyn motory­
zacyjny „Klakson” (W-wa); 19.50 
— Dobranoc (W-wa); 20 — Dzien­
nik (W-wa); 20.30 — Film seryjny 
— „Alfred Hitchcock przedstawia’" 
oraz film prod. kanadyjskiej „Gra 
Guy Lombardo” (lok) 21.20 — Nie- 
wysłane listy — program publlc.
(Wrocław); 21.50 .Wybitni ar-
tyści polscy” — taniec St. Szy­
mański (W-wa); 22.05 Wiadomości 
(W-wa).
DYŻURY

SZPITAL PRZYZAKŁADOWY 
H. CEGIELSKI — chirurgia, inter­
na (ul. Dzierżyńskiego); WOJEW. 
SZPITAL DZIECIĘCY — chirurgia 
dziec. do lat 14 (ul. św. Józefa 8/9, 
tel. 536-21); SZPITAL KLINICZ­
NY IM. PAWŁOWA — okulistyka 
(ul. Garbary 17, tel. 510-21).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE ul. Chełmońskiego 20 
tel. 544-44; POWIATOWE PR (ul. 
Kościuszki 103, tel. 86-86).

APTEKI: Armii Czerwonej 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 33/35 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Dzier­
żyńskiego 349, Główna 53, Starołęc 
ka 79.

Kaletnika(czkę) również 
przyuczonego przyjmę. 
Praca stała. Tel. 525-42.

17310g

S

Tanio sprzedam bagażów­
kę (furgon). Poznań, ul.

4123p

Sprzedam polowiec na 
16-kach jak nowy. Tele-

Sprzedam maszynę do 
szycia „Singer” 1000 zł. 
Ratajczaka 32 m. 34.
_____________________ I7?8!?

fon Popówko 6.

Gostyńska 5. 17376g

Sprzedam wózek dziecię­
cy spacerowy z budką, w 
dobrym stanie. Luboń 3, 
Poniatowskiego 3. 17097g

Dnia 22 lutego 1964 r. zmarła w Londynie 
z ŁĄCKICH

Zofia Jancewiczowa
porucznik AK

wdowa po dowódcy Grupy Artylerii Poznań
Msza św. za duszę Zmarłej odprawiona zo­

stanie w dniu 13 marca 1964 r., w kościele Sw. 
Wojciecha o godzinie 19.

O tym zawiadamia w głębokim żalu
GRONO PRZYJACIÓŁ

17357g

W dniu 9 marca 1964 r. po ciężkiej i długotrwałej chorobie, zmarł w wieku lat 77, 
nasz długoletni pracownik, senior budownictwa

inż. Antoni Eicke
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi

W Zmarłym straciliśmy wybitnego i zasłużonego pracownika oraz nieodżałowanej 
pamięci kolegę.

RADA ZAKŁADOWA RADA ROBOTNICZA DYREKCJA
POZNAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWLANEGO Nr 2 

W POZNANIU K1422

łoża powstania... wypadków 
zakłócenia ładu społecznego.

Urbaniści i inwestorzy nie za­
pewnili „nastolatkom” miejsca 
„wybiegu” w formie usytuowa­
nych w pobliżu bloków boisk 
do gier sportowych; owszem, 
dali tylko piaskownice dla ma­
luchów, jakby one nigdy nie 
dorastały.
Wiele już na ten temat pi­

sano i mówiono. I nic z tego. 
A przecież nic więcej nie trze­
ba — tylko placu. Resztę zro­
bi sama młodzież. Na otwar­
ciu klubu przy ul. Czajczej 
przedstawiciel jednej z grup 
młodzieżowych bloków PSM 
— („kosy spod zadymionego 
nieba”) — zobowiązał się, że 
(istniejący na szczęście) plac 
na swoim osiedlu zamieni w 
boiska do gier sportowych. A 
„Żuczki” na osiedlu PSM przy 
ul. Przybyszewskiego mają za 
miar wiosną ruszyć do podob­
nej roboty. Dajmy młodzieży 
tereny przy innych zespołach 
bloków. Nie bójmy się kopa­
nia piłki, bójmy się wybija­
nia szyb i szukania ujścia nad 
miaru energii w nieodpowied­
nim kierunku.

Nie samym bowiem ucze­
niem się w szkole i w domu, 
śpiewem i tańcem oraz słu­
chaniem prelekcji w klubie 
młodzież żyje. To do sztam­
bucha urbanistów, inwesto­
rów i ojców dzielnic. J. P.

Popularne hasło: „Szkoła b liżej życia”, znajduje swe od­
bicie i praktyczne uzasadnienie również w... przed­

szkolach. Maluchy, pozostawiane przez pracujące mamy 
pod opieką pań-przedszkolanek, przynoszą coraz częściej do 
domu nowe porcje wrażeń z różnorodnych — pożytecznych 
wycieczek po mieście. Ich celem bywa więc nie tylko park 
z piaskownicą lub lodowiskiem, lecz także np. dworzec, lot­
nisko, sklep — gdzie nasi milusińscy poznają nowe dla sie­
bie dziedziny życia i uczą się, przydatnego w przyszłości, 
praktycznego korzystania z nich.
Jeszcze bardziej godne uzna 

nia są próby zaznajamiania 
najstarszych przedszkolaków 
z tym, co ich czeka za rok — 
tzn. ze szkołą. Oto Przedszko­
le nr 75 nawiązało bliski kon­
takt i współpracę ze swą i- 
mienniczką — Szkołą Podsta­
wową nr 75.

Dzięki życzliwemu zainteresowa­
niu ze strony kierowniczki szkoły, 
p. Z. Domańskiej, grupa przed­
szkolaków złożyła pierwszą wizy­
tę swym starszym kolegom 1 
przez kilka godzin uczestniczyła 
w ich życiu. Dzieci zaproszono 
więc na lekcję klasy la, pozwolo­
no uczestniczyć w zajęciach ucz­
niów, a efekty tych zajęć — sta­
rannie wykonane rysunki — na­
grodzono oficjalnymi, szkolnymi 
stopniami. Nową znajomość przy­
pieczętowano wspólnym obiadem 
w szkolnej stołówce, no i oczy-

badaniom lekarskim, a także bę­
dą miały okazję — przy pomocy 
pań przedszkolanek — zapisać się 
do szkoły, co odciąży ich rodzi­
ców.

Dwie „siedemdziesiątki piąt 
ki” z ul. Marchlewskiego i Po­
wstańców Wielkopolskich pra; 
cować będą od tej pory wspól­
nie nad tym, by w przyszłym 
roku szkolnym nowi I-klasi- 
ści, dla których szkoła będzie 
już starą znajomą, zdobywali 
na lekcjach same piątki.

(wch)

wiście, 
jemnie 
moc i 
sług.

przyrzeczono sobie wza- 
dalsze, stałe kontakty, po­
świadczenie drobnych u-

Np. podczas następnej wizyty 
przedszkolaki, które od września 
br. zaczną uczęszczać do szkoły 
nr 75, zostaną poddane wstępnym

Godzina muzyki Feliksa Nowowiejskiego
W ramach obchodu XX-le_ 

cia PRL i Tysiąclecia Państwa 
Polskiego 12. bm. godz. 17 
w auli PWSM (ul. Czerwonej 
Armii 87) Państwowa Śred­
nia Szkoła Muzyczna wystę­
puje z uroczystym koncertem 
pod nazwą „Godzina muzyki 
Feliksa Nowowiejskiego”. W 
programie fragmenty oper i 
oratoriów, koncert instrumen­
talny, solowe utwory forte-

pianowe oraz pieśni. Wyko­
nawcami będą soliści — ucz­
niowie PSSM, chór mieszany 
pod batutą prof. S. Kulczyń­
skiego oraz orkiestra szkolna.
Dyryguje prof.
Wstęp wolny.

Rezler.

Zameldowania na stałe 
w prezydiach DRN

Prezydium Rady Narodowej 
Poznania, Urząd Spraw We­
wnętrznych komunikuje, że 
już od 1 bm. Wydziały spraw 
wewnętrznych prezydiów po­
szczególnych dzielnicowych 
rad narodowych załatwiają 
sprawy związane z udziela­
niem zezwoleń na zameldo-

Impreza jest kontynuacją 
cyklu prezentującego corocz­
nie inną sylwetkę kompozy­
tora, szczególnie związanego z 
naszym miastem. Bieżący pro 
gram poświęca się muzyce 
sławnego autora „Legendy 
Bałtyku”, która równo 40 lat 
temu ujrzała po raz pierwszy 
światła sceny w Poznańskiej 
Operze, (z)

Dobre rezultaty 
w zwalczaniu 
chuligaństwa

Prowadzona od kilku mie­
sięcy przez Milicję Obywatel­
ską energiczna akcja zwal­
czania chuligaństwa, daje co­
raz lepsze wyniki. Bardzo 
znacznie spadła liczba prze­
stępstw i czynów o charak­
terze chuligańskim.

Jeżeli w listopadzie i gru­
dniu ub. roku ujawniono np. 
587 przestępstw o charakterze 
chuligańskim to w'Styczniu i 
lutym br. było ich tylko 299.

Dużą pomocą w osiągnięciu 
poprawy sytuacji było szero­
kie zaangażowanie się do 
walki z chuligaństwem i prze 
stępczością wśród nieletnich, 
takich organizacji jak ZMS, 
ZMW, ZHP i innych oraz ca­
łego społeczeństwa, (st)

INFORMUJEMY
O elementach laickich w muzy­

ce XX w. mówić będzie dzisiaj 
o godz. 19 W. Kiser w 'Klubie 
Wolnej Myśli, ul. Woźna 12.

Na spotkanie z radnymi 
prasza mieszkańców z rejonu 
mitetów Blokowych nr 5—7

za- 
Ko-

na

wanie 
terenu 
dotąd 
całego

osób przybyłych spoza 
Poznania; sprawy te 
załatwiane były dla
miasta przez

dium DRN Poznań 
Miasto.

Osoby ubiegające się 
skanie zezwolenia na 
dowanie w Poznaniu

Prezy- 
Stare-

o uzy_ 
zamel- 
winny

zgłaszać się do Referatu Ewi­
dencji i Kontroli Ruchu Lud­
ności Prezydium DRN właści­
wej ze względu na adres, pod 
którym ma nastąpić zameldo­
wanie. (na)

A Od wczoraj czynna jest w 
księgarni przy pl. Wolności 2 
wystawa książek obcojęzycz­
nych z medycyny, połączona ze 
sprzedażą tych książek. Wystawa 
potrwa do 17 bm., a można na 
niej zopoznać się z fachową li­
teraturą ZSRR, Niemiec, Francji 
i Anglii.

A Spotkanie aktywistek, akty­
wu funkcyjnego i brygadzistek 
BPS odbyło się z okazji Dnia 
Kobiet w KD ZMS na Nowym 
Mieście. Obecnym wręczono dy­
plomy uznania za ofiarną pracę 
społeczną oraz złożono życzenia 
dalszej pomyślnej pracy dla or­
ganizacji. Uczestniczki spotkania 
obdarowano także kwiatami (c)

Starym Mieście Obwodowy Ko­
mitet FJN. Spotkanie odbędzie 
się dzisiaj o godz. 18.30 w Tech­
nikum Budowlanym, ul. Rybaki 
17 i poświęcone będzie sprawom 
gospodarki komunalnej oraz wy­
borów do komitetów domowych.

Zebranie rodziców dzieci spe­
cjalnej troski odbędzie się dzi­
siaj o godz. 17.30 w sali Domu 
Prasy, Grunwaldzka 19.

Klasie IVc ze Szkoły Podstawo­
wej nr 80 im. Kornela Makuszyń­
skiego w Poznaniu — zespół ko­
rekty „Głosu” składa serdeczne 
podziękowania za miłe życzenia, 
przesłane z okazji Dnia Kobiet — 
życząc wszystkim uczennicom 
i uczniom dobrych wyników w 
nauce.

Maszynę do szycia „Sin­
ger” tanio sprzedam. No­
wowiejskiego 27 m. 5.

17092g
Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki, tanio. Poznań, 
Mostowa 24 m. 2. 17067g
Sprzedam bibliotekę i 
biurko, w bardzo dobrym 
stanie. Dąbrowskiego 4 m
9. 17101g

Łóżeczko dziecięce meta­
lowe, chromowane, biu- 
reczko w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Kra­
szewskiego 5 m. 8. 17314g

Wytryskarkę poziomą o- 
raz młynek do tworzyw
„Huragani" sprzedam.
Mieczysław Perek, Lesz­
no, Pl. Powstańców 1,
telefon 932. 4122p

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mego 
ukochanego męża i najlepszego przyjaciela, śp.

Antoniego Wrzesińskiego
odprawiona zostanie msza św. żałobna w dniu 
12 marca 1964 r„ o godzinie 8 w kościele Sw. Mi­
chała, przy ulicy Stolarskiej.

Życzliwych pamięci Zmarłego zawiadamia 
ZONA 

17331g

Przetargi

CENTRALNE LABORATORIUM PRZEMYSŁU 
DZIEWIARSKIEGO I POŃCZOSZNICZEGO 
w hali nr 17 na terenie Międzynarodowych Tar-
gów Poznańskich ogłasza PRZETARG na
sprzedaż OBUDOWY STOISK wykonanych ze 
sklejki oraz elementów wystawowych z płyt 
pilśniowych.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielnie pracy.

Oferty w zalakowanych kopertach z napi­
sem: „Przetarg” należy składać w biurze gieł­
dowym hali nr 17 do dnia 18 marca 1964 r., 
w godzinach od 8—15.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
20 marca 1964 r. w biurze giełdowym.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub odstąpienia od przetargu bez poda­
nia przyczyn.

Obudowę można oglądać codziennie w godzi­
nach od 8—15. KI 150

Dnia 10 marca 1964 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek i szwagier, prze­
żywszy lat 83, śp.

Józef Karpik
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm., o godzinie 15 z kaplicy 

cmentarnej na Junikowie. \
W głębokim smutku pogrążeni 

ZONA, CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘCIOWIE, 
WNUCZKI, W/ŃUKI I SZTWAGIERKA

Poznań, ulica Zbąszyńska 29,
Bad Homburg. /

17556g

Ogród owocowo-warzyw­
ny wezmę w dzierżawę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 17306g
Sprzedam dom 6 pokoi i 
2 kuchnie, budynek go­
spodarczy, ogród 0,3. Kru- 
czewo, pow. Czarnków. 
Wiadomość: Katarzyna
Gościńska, Kruszewo.

4121p
Domek jednorodzinny, 
trzy pokoje, kuchnia, we­
randa, łazienka, central­
ne ogrzewanie, telefon o- 
raz 200 m2, pięknych lo­
kali użytkowych nadają­
cych się na każdy war­
sztat lub hodowlę — ca­
łość w Poznaniu, wyłą-
czona 1 wolna sprze.
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
16673g.


